
J ® 26. Warszawa, d. 18 (30) Czerwca 1883 r. Tom XI.

C Z A S O P I S M O  T Y G O D N I O W E  D L A  L E K A R Z Y - P R A K T Y K O W .
T U  ESC: Rozprawy. Z praktyki oftalmicznej. Podał D r. Józef T a lk o . (Ciąg dalszy). 
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pacierzowego skutkiem stopniowego, słabego ucisku i o wtórnem zwyrodnienu. 257. Leczenie 
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nie). Sprawozdanie z czynności chemika miejskiego we Lwowie za pierwsze sześć miesięcy jego 
czynności t. j. od 1 Lipca do 3o Grudnia 1881.—II. Przegląd piśmiennictwa hyglenlcznego.— 
III. ¡Notatki bibliograficzne.—IV . Prawodawstwo sanitarne.—V . Kronika sanitarna.— VI. Rozmaito­
ści.— Ogłoszenia.

Z PRAKTYKI OFTALMICZNEJ
Podał Dr. Józef Talko, Warszawski Okręgowy okulista. 

jCiąg dalszy.— Zob. Nr. 25).

II . Udawana jasna, ślepota obu oezu (Amaurosis simulata utr. oc.).
Jak długo może istnieć jasna ślepota bez zmian na dnie oka?

Udaw anie zupełnej utraty w zroku o b u  o c z u  należy do rzadkich 
faktów  w rocznikach oftalm icznych. D w a lata temu mieliśmy do czynie­
nia z podobnym  indywiduum  w szpitalu U jazdow skim ,— był to świeżo przy­
ję ty  do służby wojskow ej 20-letni, dobrej budow y ciała P aw eł M asleników, 
który p r z e z  c i ą g  4 -ch  m i e s i ę c y  tw ierdził że nierozpoznaje nawet 
światła dziennego. Przysłano go do W arszaw y dla stwierdzenia ślepoty 
z P iotrkow a, gdzie b y ł zaliczony ja k o  szeregowiec do 38 tobolskiego p u ł­
ku piechoty. W  szpitalu U jazdow skim  znajdow ał się „pro obsewatione”  
od  16 Stycznia do 11 M aja 1881 r. i niejednokrotnie był badany przeze- 
mnie, przez kol. W o l f r i n g a  i kilku innych lekarzy. O czy  do  połow y 
zakryte pow iekam i; gałki oczne skierowane uporczyw ie ku dołow i, ruchy 
na stronę lub do góry  można ty lko w yw ołać dotykając palcem spojów kę. 
Źrenice normalnej wielkości, kurczliw e; środki łamiące obu gałek przezro­
czyste; dno oczu nie przedstawiało żadnych dostrzegalnych zmian, któreby 
przem aw iały nie tylko za utratą, lecz nawet za osłabieniem  wzroku. Na 
twierdzenie że się kom prom ituje udając ślepotę, zaklinał się że wcale nie 
kłamie, żegnał się nieustannie, nazywając siebie bożym męczennikiem i za- 
przysięgając swoje nieszczęśliwe kalectwo, którem go  B óg  dotkną! ju ż od 
lat 11. T o  ostatnie twierdzenie jeszcze więcej dem askowało symulacyę, 
w ciągu bowiem  tak długiego czasu chociażby i była początkow o am auro­
sis sine materia, obecnie musiała by się ob jaw ić co najmniej zanikiem n. 
w zrokow ego. Ponieważ ani przedstawienia lekarzy, ani perswazye starszych 
kolegów  broni, między któremi go um ieszczono, nie złamały uporu Maśle- 
nikowa, a baczna uwaga felczerów i posługaczy nie zdemaskowała go ani razu
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że rozpoznaje ludzi i przedm ioty, przeto Komitet szpitala w ystosow ał 
odezwę do R osław lskiego urzędu rekruckiego (Smoleńskiej gub.) z za­
pytaniem czy rzeczywiście M . znany b y ł w swej gminie jako żebrak, 
11 lat ślepy. Maślenników nawet tw ierdził że w tym  celu się ożeni! aby 
małżonka wodziła go od wsi do wsi. P o  otrzymaniu odpow iedzi że kwe- 
styonowany rekrut podczas poboru by ł zupełnie zdrów  na oczy  i widomy, 
M . 2 tygodnie jeszcze uporczyw ie obstawał przy swej ślepocie, twierdząc 
że tylko żydzi i polacy udają choroby, aby uniknąć służby Jego  Im pera- 
torskiej M ości. Nakoniec 11 M aja, korzystając z chwili, padł na kolana 
przed ordynującym  kol. P r z y b y l s k im  i ofiarując mu skromne honoraryum 
(3  r. jak  zapisano w  karcie w izytow ej) prosił wstawiennictwo aby go nie 
oddawano pod  sąd, za udawanie utraty wzroku. O d tej chw ili przejrzał 
i widział prawidłowo! T egoż roku widziany przezemnie w obozie pod W a r­
szawą, śmiał się ze swej czelności w obec ocznej komissyi, której wziernik 
oczny w  tym razie kazał m ocno stać przy przekonaniu iż badany sym ulu­
je . M uszę tu jednak dodać że jeden z członków  kom issyi, widząc że d łu ­
go niemożna było zdem askować symulanta począł ju ż  wątpić w udawanie śle­
poty, posłano nawet M -w a do oddziału psychiatrycznego, skąd dr. P a -  
sternacki udzielił odpow iedź że funkcye m ózgowe badanego nie są w ch o­
robliw ym  stanie, czem więcej utw ierdził nas w rozpoznaniu.

Rzadko k iedy posuwają ludzie śmiałość do sym ulowania kom pletnej 
ślepoty. Podobną kom edyę odgryw ają niekiedy histeryczki w chwili psy­
chicznej aberracyi. Nieraz też cierpiący na niedoślep dla wzbudzenia li­
tości, otrzymania wsparcia lub przytułku udają, iż zupełnie pozbawieni są 
wzroku. L ecz dla popisow ych ten ostatni stopień utraty wzroku ( amaurosis) 
nie jest potrzebnym; przy sym ulcyi ślepoty, rola d lam łodych  ludzi staje się 
niezw ykle trudną, potrzebuje bowiem  rzadkiej energii i wielkiej do tego 
wprawy. Tak twierdzi dr. B a r t h é l é m y  w  swych lekcyach „o  Badaniu 
wzroku u popisow ych i żołnierzy”  (Paris, 1880, str. 80) i ma w tem zu ­
pełną słuszność. Nasz symulant wytrwale grał swą rolę, lecz program u nie 
dotrzym ał, spotykając zewsząd od kolegów  szykanę i będąc zagrożony od ­
daniem pod sąd.

Nie ulega wątpliw ości że oftalm oskop odegryw a dziś najważniejszą 
rolę w ręku biegłego przy wykrywaniu sym ulacyi ślepoty. R odzi się tu 
jednak ciekawe pytanie: ja k  d łu go m oże istnieć niedoślep, a osobliw ie ja ­
sna ślepota bez widzialnych zmian w g łęb i oka resp. siatkówce i n. w zro­
kowym ? D o  tej pory nikt stanowczo nie odpow iedział na to pytanie. 
D r. Po w e r  tw ierdzi, że prawie zawsze w razie zupełnej ślepoty znajdu je­
m y najpóźniej po kilku miesiącach w oku bladość i zanik n. w zrokow ego. 
Znany mi jest jednak przypadek niedawno opow iedziany przez kol. J o d k o , 
iż pewien intelligentny chory trzy lata zupełnie b y ł niew idom y, wziernik p o ­
kazywał praw idłow e zabarwienie tarczy wzrokow ej i chory po tak długiej 
przerwie przejrzał pomału! Jest to najdłuższy czas, znany mi z literatury, 
po jakim  nastąpiło resłiłutio visu w przypadku obustronnej am aurozy, przy

426

www.dlibra.wum.edu.pl



427

3-ch letnim negatywnym rezultacie oftalmoskopo wania. W  podobnych ra­
zach mimowoli przychodzą na myśl słowa wyrzeczone przed laty przez 
okulistę W a l t h e r ’a : „Amaurosis sei jener Zustand, wo der Kranke nichts 
sieht, und— auch der Arzt nichtsl”

Niedawno na oftalmicznej komissyi w szpitalu U jazdowskim  badali­
śmy m łodego szeregowca M asłowa, który tw ierdził że od dzieciństwa nie- 
widzi wcale prawem okiem . Ponieważ prócz nieznacznego zeza nie w y­
kryliśmy żadnych nieprawidłow ości w zewnętrznych częściach gałki, 
a wziernik przekonał nas iż środki łam iące by ły  przezroczyste i siatków­
ka, naczyniówka i tarcza n. w zrokow ego niczem się nieróżnili od  tako­
wych lew ego oka, przeto rzecz naturalna że powzięliśm y podejrzenie iż 
żołnierz symuluje. Na korzyść tego przem awiało i to, iż że ślepota miała 
miejsce w prawem oku i przytem  ja k ob y  od dzieciństwa. Ścisłe jednak badanie 
oczu przekonało nas, że i dziś jeszcze sprawdzają się słowa W a l t h e r ’a . 
O kiem  tem chory zaledwo rozpoznaw ał św iatło lam py (p ro jekcya  światła 
dobra), gdy  tymczasem oftalm oskop nie tłum aczył nam ślepoty, którą na­
zwaliśm y ambliopia amaurotica. Co do dawności takowej, to trudno pole­
gać na słowach osoby interessowanej, która łatwo m ogła niewiedzieć kiedy 
w zrok na jedn ym  oku począł szwankować; w każdym razie ślepota praw­
dopodobnie była pochodzenia nie tak dawnego. Światło rzucone do praw ego 
oka w yw oływ ało kurcz lewej źrenicy; pryzma 12 stopniowa trzymana 
przed lewem okiem podstawą na dół n iew yw oływ ała podw ójnego w idze­
nia, lecz skoro pow oli opuściło się takową tak iż ostry je j kant prze- 
poławiał źrenicę, wtedy objawiała się diplopia. P odw ójne widzenie p łom ie­
nia lam py w yw ołać było można zapom ocą pryzm y przed lewem okiem skombi- 
nowanej z kolorow em  szkłem. Próba W e c k e r a , S n e l l e n a  (rozpoznaw a­
nie na czarnem tle zielonych i czerwonych znaków przez odpowiednie 
szkła) okazała, że badany na żadnej od ległości nieodróżnia wątpliwem  
okiem dużych znaków (N r. 15). C zy długo nerw w zrokow y pozostanie 
niezmienionym w tym przypadku? That is question!

III . Rzęskowe bóle uleczone enerwacyą gałki ocznej.
W  celu pozbycia się dolegliw ych rzęskow ych bólów  oka czy to zapal­

nych, czy glaukom atycznych, używają zw ykle, stosownie do wskazania, 
rozmaitych operacyi; paracentezy, irydektom ii, sklerotom ii, amputacyi przed­
niej półkuli gałki, enerwacyi w zrokow o-rzęskow ej, wreszcie wy łuszczenia 
gałk i ocznej. G dy  do pierw szych 3-ch rękoczynów  uciekam y się wrazie 
zachowania do pewnego stopnia wzroku, trzema ostatniemi posługują się 
w razie utraty w zroku cierpiącego oka, zw ykle dla zapobieżenia t. z. sym­
patycznego porażenia drugiego, dotąd zdrow ego oka. Ostatniemi czasy dr. 
B a d a ł  zaproponow ał jeszcze jeden  rękoczyn w celu usunięcia bólów  rzę­
skowych, czyto czysto nerw ow ych, czy zapalnych, a mianowicie rozciąga­
nie i nawet przerywanie zewn. nosowego nerwu przy je g o  wyjściu z o czo ­
dołu, który to środek radzi próbow ać przedtem nim się zdecydujem y na 
enerwacyą, amputaeyę lub wyłuszczenie. Zdanie to stwierdza 3-ma włns- 
nem i obserwacyam i, podanemi w Annales d’ Ocxdistique (D ec. 1882).
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Chociaż enerwacya ostatniemi czasy straciła nieco na swym kredycie, 
przyznać musimy że i wyłuszczeniu gałki stawiają, nieraz zarzuty, a g łó ­
wnie ten ( niemówiąc o stronie estetycznej) ,  że obserw owano rozw i­
nięcie się sym patycznego porażenia zdrow ego oka po niedawno w yłusz- 
czonym  chorym , t. j .  że enucleatio bulbi nie zawsze zapobiega rozw ojow i 
sympatycznego zapalenia pozostałej gałki.

Znieczulenia gałki ocznej (enervatio optico-ciliaris) po raz pierwszy 
zastosowałem z doskonałym  rezultatem u pew nego szeregowca, którego 
oko zostało zranione pistonem. Przypadek ten zakom unikował kol. M i k u -  
ck i przedstawiając chorego w T ow . lek. W arsz. w 1880 r., a ja  odczyta­
łem uwagi tyczące się tego spostrzeżenia i w ogóle enerw acyi (p . Pam ięt­
nik T ow . lek. W arsz. Zeszyt I I I ) . Obecnie podaję drugi przypadek, gdzie 
enerwacya gałki została uwieńczoną również świetnym rezultatem.

P rzy inspekcyi oftalm icznego oddziału szpitala N ow ogeorgiew skiego 
zw rócił głów nie moją uwagę dymissyowany żołnierz Jakób Pasiak (57-le- 
tni, z gub. W arsz.), cierpiący na chroniczne zapalenie tęczy i ciałka rzę­
skowego prawego oka {iridokyhlitis chr.). W ycieńczony kilkom iesięcznym  bó­
lem, Pasiak prosił mnie o w yjęcie mu gałki ocznej. O pow iada, że od  dzie­
ciństwa utracił w zrok na to oko, które jednakże niebolało go  do W rze­
śnia r. z. G dy  zaś córka jeg o  przez swawolę zasypała mu oko solą i łu ­
giem, od tej daty ob jaw ił się zapalny stan gałki, połączony z nieustannem 
bólem  takowej i g łow y, który go  pozbawił apetytu i snu.

O ko lewe znalazłem w stanie praw idłow ym . W prawem zaś, pozba- 
wionem nawet uczucia światła, zanotowałem następujące zmiany; znaczne 
przekrwienie spojów ki i b iałków ki naokoło przezroczystej rogów ki; tęcza 
zielona; źrenica całkow icie zarośnięta białemi w ypocinam i w  których w i­
doczne już są krwionośne naczynia; gałka nieco zm niejszona i raiękawa 
(T — 1); silny ból przy dotykaniu zgłębnikiem  ok olicy  rzęskowej gałki. 
Zapalny stan oka trw ający 5 miesięcy nietylko chorego zm ęczył bólam i, 
nieustępującemi rozmaitym środkom , lecz nadto była obawa że łatw o może 
się rozwinąć sympatyczne porażenie drugiego oka.

Zdecydow ałem  się na operacyą, jednakże do ostatniej chwili nie z ro ­
biłem w yboru m iędzy wyłuszczeniem gałki, a enerwacyą takowej. Z  począt­
ku chciałem  wykonać wyłuszczenie, tem bardziej że chorego pozostaw iłem  
tegoż dnia opiece kolegi nie specyalisty. P rzew ażył jednak konserwatyzm : 
po uśpieniu Pasiaka chloroform em , zrobiłem  enerwacyą przy pom ocy kon ­
sultanta d-ra T r e sk in a  i ordynującego lekarza. P rzeciąw szy m. rectus in­
ternus, doszedłem pod nim do n. w zrokow ego, ująłem  go strabotom icznym  
haczykiem i przeciąłem zgiętemi na płaszczyźnie nożyczkam i. Przekonaw szy 
się że nerw zupełnie został przecięty przy silnem w yw róceniu gałk i ku 
stronie skroniow ej, za pom ocą cążków, zszyłem  końce rozciętego mięśnia 
prostego, przez które poprzednio przeprow adziłem  ligaturę, utrzymywaną 
przez pom ocnika podczas operacyi. Natychmiast nastąpiło w yoczodolenie gałki 
(eaophthalmus), które po kilku godzinach było dość znaczne, tak ze obrzę­
knięte pow ieki rozciągnęły się ogrom nie, przytem niew ielka oedema con j.
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a także w ylew  krwi do dolnej części kom órki oka. Czy rogów ka została 
znieczuloną, niem ogliśm y się natychmiast przekonać, chory bowiem  dość 
d ługo był w stanie sennym i odpow iadał rozm aicie. Zaleciłem  opatrunek 
i lodow e ok łady . B y ło  to d. 11 (2 3 ) Lutego r. b.

W  tydzień potem  widziałem chorego, którem u od  dnia operacyi p o ­
w rócił sen i appetyt. B ó l u  o d  t e g o  c z a s u  n i e d o z n a j e  n a j ­
m n i e j s z e g o  a n i  w o k u  a n i  w g ł o w i e ;  gałka praw idłow o ruchoma, 
gdyż zrost mięśnia ju ż  nastąpił, w yoczodolenia ani krwi w kom órce niema; 
przekrwienie rzęskow e bardzo nieznaczne; tęczówka mniej zielona; r o- 
g ó w k a  n a  c a ł e j  s w e j  p r z e t r z e  n i  n i e c z u ł a  i b ó l ó w  p r z y  
d o t y k a n i u  o k o l i c y  r z ę s k o w e j  w c a l e  n i e m a .  Naturalnie 
spojów ka, otrzym ująca nerwy z innego źródła, zachowała swą czułość. D o l­
na powieka była jeszcze nieco obrzm iała, na górnej widoczne sińce (ecchy­
moses palp.J. Obecnie— jak  mi donosi naczelny lekarz— zdrowie Pasiaka niepo- 
zostawia nic do życzenia. Chory więc, jak  widzim y, pozbył się bólów 
i w ygrał pod  względem  estetycznym. (d. c. « .)

S T R E S Z C Z E N IA  I W Y C IĄ G I.

255. Rozpoznanie laserunków gruźliczych. W  obec sprzecznych dotąd zdań 
co do swoistego zachowania się laseczników gruźliczych względem barwni­
ków , ciekawe są prace F in k l e r a  i E ic h l e r a  w  Bonn. A utorow ie dają 
pierwszeństwo metodzie barwienia B a lm er a  i F r a e n t ze l a  (k olor niebies­
ki na tle brunatnem ). A utorow ie postawili sobie dwa pytania: 1) czy la-
seczniki gruźlicze z absolutną pewnością zawsze zachowują raz przyjęty 
barwnik niebieski i 2 ) czy inne laseczniki, zachowujące się tak samo ja k  
gruźlicze, nie m ogą być brane za te ostatnie? W yniki by ły  następujące: 
zabarwione na niebiesko preparata, kwas azotny odbarw iał, wszelako 
w wyższym  stopniu kom órki, jądra  i t. p., zaś bacille słabiej. Stopień od* 
barwienia laseczników był różny, nawet w tym samym preparacie, co za­
leżało w części od  długości działania kwasu, grubości preparatu i t. d. 
Preparat odbarw iony w kwasie, przy opłókiwaniu wodą, odzyskiw ał nie­
bieską barwę, laseczniki gruźlicze w wyższym stopniu, tkanki i inne kokki 
daleko słabiej. P rzy dłuższem działaniu kwasu, odzyskiw ały kolor niebie­
ski ju ż  tylko same kokki, przy jeszcze dłuższem działaniu, nawet gruźlicze 
laseczniki nie odzyskiw ały przy opłókiwaniu dawnego koloru. Szczegółow e 
badanie nad kokkami i lasecznikami i innych rodzajów , wykazały że i one 
tak samo traktowane, mogą odzyskać przy opłókiw aniu dawny kolor nie­
bieski, zarzuty więc jakie w tym względzie czyniono, nie by ły  bezzasadne- 
mi. Dalsze badanie z barwnikiem brunatnym ( Bismarckbraun) wykazały iż 
laseczniki gruźlicze zabarwione na niebiesko opierają się bardzo silnie za­
mianie sw ego barwnika na inny, podczas gdy  kom órki, jądra  i t. p. oraz 
inne kokki i laseczniki przyjm ują bardzo łatwo barwnik brunatny, zamie­
niając go  z niebieskiem nawet w tym razie, gdy przy opłókiwaniu takowy 
na now o odzyskały. T e  jednak laseczniki gruźlicze, które pod wpływem  
w ody koloru  niebieskiego nieodzyskały, barwią się na brunatno na równi 
z innemi utworami. Barwienie tła ma zatem dla diagnozy znaczenie zasa­
dnicze. W  praktyce, nie łatwo przy badaniu plw ociny, om ylić się w ro z ­
poznaniu laseczników gruźliczych; charakterystyczne w plw ocinie dla róż­
nych ch orób  kokki, nie są lasecznikami, bacille zaś gnilne w plw ocinie
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ropiastej różnią się swą wielkością i postacią. Leptothrix  odznacza się obe­
cnością dłuższych nitek. A utorow ie w idzieli jednak przypadek (zresztą j e ­
dyny), gdzie znajdowano laseczniki niczem nie różniące się od gruźliczych, a je ­
dnak gruźlicę trzeba było  w ykluczyć. Poszukiwanie laseczników gruźliczych 
w stolcach, przedstawia większe trudności. B acille stolcowe niegruźlicze 
łatwo odzyskują przy opłókiw aniu utracony kolor niebieski, a przytem  
nawet w stolcach praw idłow ych można znaleść laseczniki, od gruźliczych 
niczem nie różne, z drugiej strony, u cierpiących na gruźlicę kiszek, m o­
żna napotkać niewątpliwe laseczniki gruźlicze zabarwione na brunatno. 
Potrzebną tu jest nadzwyczajna sumienność badania, pamiętając zawsze że 
laseczniki niegruźlicze daleko łatwiej aniżeli gruźlicze barwią się na bru­
natno. O gólne wyniki autorów są następujące: \) Podw ójne barwienie ma 
znaczenie rozpoznawcze daleko większe aniżeli pojedyncze, w ykluczając 
bardziej m ożliwość pom yłek. 2) Pierwsze zabarwienie preparatu wtedy 
tylko może być uznane jak o zadawalniające, gdy  oprócz niebiesko zabar­
wionych laseczników, o postaci gruźliczej, wszelkie inne utwory są odbar­
wione. 3 ) O becność utworów, uznanych za laseczniki gruźlicze, powinna 
być stałą. W yk lu czyć gruźlicę, przy braku laseczników niebieskich na bru - 
natnem tle można dopiero wtedy, gdy wynik ujem ny stwierdzonym  zosta­
nie na wielkiej liczbie preparatów, przy rozmaicie długiem  ich traktow a­
niu kw. azotnym. (Ctbltt. f .  kl. Med. Nr. 1 5 — 8 3 ). J. P -i.

256. 0 zmianach mlecza pacierzowego skutkiem stopniowego, słabego ucisku 
i o wtóruem zwyrodnieniu zamieścił artykuł w Prager Zeitsckr. f. lleilk. 1882. 
October. O. K a h le r  z  Pragi, który doświadczeniami na psach pragnął 
rozwiązać rzeczoną kwestyę. K a h le r  w ykonał 14 prawie wyłącznie na 
m łodych psach udatnycli doświadczeń, przez nastrzykiwanie roztopionego 
wosku przez otw ór wyjścia 7-ej pary nerwów piersiowych, dochodząc w os­
kiem do wysokości odpowiadającej 7-ej lub 6-ej parze nn. szyjow ych. 
Najgrubsza część wosku przypadała prawie na w ysokości najw yższego n. 
piersiowego lub ostatniego n. szyjow ego. R opienia lub zapalenia nie było. 
fewieże zmiany u wcześnie zmarłych zwierząt polegały na znaczniejszym  
obrzęknięciu i rozpadzie włókienka osiow ego, któremu brakowało pochew ­
ki rdzeniowej lub mniej lub więcej była zmienioną.— Resztki w łókien ner­
wow ych ginęły tworząc vncuolae lub kom órki ziarniste; neuroglia i naczy­
nia dotychczas niepodlegały zmianie. Po kilku tygodniach (raz!) w pośród 
zupełnie pozbawionej w łókien nerw ow ych sieci neuroglii widział K . p o je ­
dyncze kom órki ziarniste i samą sieć miejscami zgrubiałą. Po miesiącach 
znajdowano ogniskow ą sklerozę ze zgrubieniem tkanki intersticialnej, 
na dużej przestrzeni substancyi białej. Z  pow yższych zmian K . nastę­
pujące wyprow adza wnioski: „U cisk  rdzenia w tych doświadczeniach po­
w oduje pierwotnie zmiany we włóknach nerw ow ych, które brzęknąc (m ia­
nowicie ich włókienko osiow e) rozpadają się i następnie giną; dopiero na­
stępczo przychodzą zaburzenia w intersticialnej tkance i naczyniach. 
K . przeczy temu iżby wyżej opisane zmiany były  pochodzenia zapalnego. 
Przypuszcza raczej iż ucisk wyw arty na opony mlecza przedewTszystkiem 
pow oduje utrudnienie w odpływ ie lym fy krążącej norm alnie w przestw o­
rach m iędzy włóknam i nerwowemi i że ten zastój lym fy po dłuższym cza­
sie zwyradniająco na tkaninę mlecza oddziaływ a. Ta hypoteza objaśniała 
by  zdarzający się niespodziany pow rót do stanu praw idłow ego w w y­
padkach porażenia pochodzącego z ucisku. Zwyrodnienie wtórne w nastę­
pujący sposób przedstawiają się. Ogniska uciskow e w jednym  z pęczków  
bocznych na wysokości najniższego kręgu szyjow ego i najw yższego p ier­
siowego, pow odują zwyrodnienie zstępujące rozrzuconych włókien przednich 
i bocznych pęczków. Ogniska w pęczkach G o l l a  sprowadzały zw yrodnie­
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nie wstępujące w tylnych ich częściach. Raz widział K . częściow e zw y­
rodnienie korzeni nerwowych (przy ucisku między 4 szyjow ym  a 6 pier­
siowym  nerwem), zniszczenie wiązek włókien nerw ow ych wstępujących do 
tylnych pęczków i wstępujące wtórne zwyrodnienie lew ego pęczka tylnego.

( Deuts. med. Zeit. 1883— 15). M. Br.
257. Leczenie dietetyczne zaburzeń w odżywianiu ssawców (d. c. referatu 249 

w Nr. 25 M edycyn y).
Nieżyt przew lekły z atrofją (tabes mesaraica) obserw ow ał autor u dzie­

cka 7 miesięcy i 22 dni m ającego, rachitycznego i dotkniętego przew le­
k łym  nasiękiem płuc. Ciężar ciała w ynosił 4262 grm . Karm ione było dzie­
cko początkow o przez matkę, później— mlekiem rozcieńczonem. P o  użyciu 
sztucznej mięszaniny śmietankowej i mleka rozcieńczonego 3 częściami w o­
dy, w ilości 700— 900 cent. sześć, biegunka trwała jeszcze; po upływ ie dni 
kilku przepisał autor 350 etm. mleka krow iego i 700— w ody z cukrem; 
ciężar ciała atoli zm niejszył się, tak iż wynosił zaledwie 4093 grm. W ó w ­
czas zalecono 1050 cbctm . sztucznej mięszaniny śmietankowej I I I ,  potem 
IV . A petyt zw iększył się, wypróżnienia przybrały cechy zbliżone do pra­
w idłow ych. Ilość mleka poczęto zwiększać; po  upływ ie 6 tygodni od  po­
czątku kuracyi ciężar ciała wynosił ju ż  5339 gram ów (przybyw ało 29 
gram ów na dobę). Następnie zalecono znowu m leko rozcieńczone, a w krót­
ce i rosół z ja jkiem . Ciężar ciała zwiększał się ustawicznie. Bez kropli 
lekarstwa usunięto więc w ciągu 2 miesięcy jed n o  z najcięższych zaburzeń 
w trawieniu połączone z krzywicą i niebezpieczeństwem ze strony suchot; 
dokonało tego jedyn ie rozcieńczenie pokarm u i zwiększenie ilości tłuszczu. 
D rugi przypadek nieżytu przew lekłego dotyczył 4-m iesięcznego chłopczyka, 
którem u autor zadawał mięszaninę śmietankową V III , przy użyciu je j w y­
próżnienia przybrały cechy prawidłowe i ciężar ciała się zwiększył. W krót­
ce atoli nastąpiła znowu biegunka i w wypróżnieniach w ykryto obfitą ilość 
tłuszczu, w ypadło w ięc w rócić do rozcieńczonego potrójnie mleka. G dy  
jednak pierwotne zaburzenia w róciły przy tym pokarm ie, zastosowano sztu­
czną mięszaninę śmietankową I I I  (z cukrem gronow ym ), potem  mię­
szaninę I V , i teu sposób żywienia sprow adził trwale uleczenie. P om ogło  
tu w ięc znowu zmniejszenie konccntracyi (oraz cukier gronow y). (Ente­
ritis ulcerosa s. follicularis obserw ow ał autor u ch łopca 10 tygodni i dzień 
liczącego. K leik  jęczm ienny dodawany w potrójnej ilości do mleka nie 
sprawiał znacznego polepszenia. A utor przepisał 750 cent. sześć, mięszani­
ny śmietankowej z cukrem m lecznym , przy użyciu której, stolce wkrótce 
przybrał cechy praw idłow e; grzybki rozwinięte w olbrzym im  stopniu (soor) 
oraz eczema odbytu ustąpiły pod  w pływ em  tej kuracyi. Ponieważ atoli 
mięszanina pokarm owa była bardzo słabą, dziecko w krótce znowu poczęło 
tracić na wadze i wystąpiła biegunka. Badanie wypróżnień w ykryło obe­
cność wielkiej ilości tłuszczu. P oczęto  więc podaw ać pokarm  prawie zu­
pełnie pozbawiony tłuszczu (w miesiąc i 12 dni od początku kuracyi), 
a mianowicie polecił autor następującą mięszaninę: 100 cent. sześć, mleka 
zbieranego (które zawierało zaledwie l¡.¿— 1 grm. tłuszczu) i 300 ctm. w o­
dy z cukrem mlecznym, a obok tego— odwar z cielęciny z peptonem, po 
upływ ie zaś 3 dni zastąpiono odwar mięsny— peptonowym ; gdy biegunka 
nie ustawała, rozcieńczano mleko krowie 6 częściami w ody z białkiem lub 
kleiku. W reszcie polecił autor leki rozmaite, ja k  koniak, saletrzan srebra 
i t. p ., atoli wypróżnienia przybierały coraz gorsze własności; zmięszane 
by ły  ze krwią, i nie całe dwa miesiące po rozpoczętej kuracyi dziecko 
um arło; sekcya w ykryła rozległe, zlewające się nawet, owrzodzenia gruczo­
łów  mieszkowatych, zapalenie plicae duodenalis oraz obrzm ienie gruczołów  
kreskow ych. Niepowodzenie w przypadku tym przypisuje B ied ert  zupeł­

www.dlibra.wum.edu.pl



432

nemu pozbawieniu tłuszczu, jak  to stwierdza i drugi przytoczony przypa­
dek w którym  dziecko 10 tygodni i 5 dni mające, sztucznie karmione p o ­
przednio zdrow e dostało mocnej biegunki. G dy  rozcieńczone kleikiem  ję ­
czmiennym m leko pozostało bez skutku, użył autor mięszaniny śmietanko­
wej I, z cukrem gronow ym ; po krótko trwającem atoli polepszenia 
wystąpiła biegunka tłuszczow a (Fettdiarrhoe); była tu więc wskazaną m ię- 
szanina śmietanki z mlekiem rozcieńczonem , która w istocie sprawiła w y ­
śmienity skutek biegunka bowiem  ustąpiła i ciężar ciała zw iększył się. 
Przypadek cholerae infantum dotyczący chłopczyka 2 miesiące 11 dni m a­
ją cego  u leczył autor za pom ocą mięszaniny śmietankowej z cukrem  m lecz­
nym. D ziecko to dostało następnie, (k iedy liczyło  ju ż  ośm m iesięcy) now e­
go ataku cholerycznego, przeciwko któremu bez skutku przepisyw ano ma­
kowiec, leki gorzkie i roztw ór saletrzanu srebra. Mieszanina śmietankowa 
z cukrem mlecznym prawie w jednej chwili sprowadziła zupełne uleczenie. 
P odobnież pom yślny skutek osiągnął autor za pom ocą leczenia dyjetetycz- 
nego w przypadku dyzenteryi u miesięcznego dziecka, przyczem  13. miał 
sposobność ponownie stwierdzić, iż naturalna mięszanina śmietankowa le­
piej była znoszoną niż sztuczna, nawet z zupełnie świeżej kazeiny przyrzą­
dzona. O koliczność tę przypisuje autor własności cukru m lecznego, który 
dodawano do mięszaniny naturalnej, a którego nieznaczna ilość przyczynia 
się do polepszenia trawienia. Obecnością cukru m lecznego tłom aczy I3ie - 
d er t  dobroczynny w pływ  m ałych domieszek mleka do sztucznej mięsza­
niny śmietankowej, albowiem  tw orzący się zeń w żołądku kwas m leczny 
sprzyja trawieniu. A utor zaznacza wielką doniosłość poszukiwań chem iczno- 
fizyjologicznych wrzględem rozmaitych rodzajów  białka, a głów nie doświad­
czeń nad zachowaniem się tegoż w ustroju dziecięcym . Zaznacza też B . 
doniosłość teoretyczną przetworu, przedstawiającego gwarancyę iż przy 
zastosowaniu praktycznem nie może szkodzić; przy pierwszych bowiem 
drobniejszych niepowodzeniach w użyciu można doprow adzić taki prze­
twór do postaci zupełnie odpow iedniej, jak  tego dow iodły  wielokrotnie 
doświadczenia samego autora. W yn ik  ogólny poszukiwań B ie d e r t ’a 
przedstawia się w następującej postaci: 1) Niezmiernie wielka liczba za­
burzeń w trawieniu u ssawców znajduje się w tak ścisłym  związku 
z wadliwością karmienia, iż uregulowanie diety w stanie jest często­
kroć uleczyć nawet m ocno zakorzenioną chorobę lub połączoną z ciężkiem i 
zaburzeniami w odżywianiu, (jak  krzywica lub przew lekły nasięk p łu c).
2) Ilość pokarmu zadawanego niezmiernie jest ważną i musi być zastoso­
waną do wieku dziecka, w sposób jaki wskazują liczby podane przez au­
tora, atoli u dzieci chorych częstokroć ilość ta musi być jeszcze zm niej­
szoną. Z) Niekiedy nietylko uregulowanie ilości pokarm u bywa koniecznem, 
ale i znaczne zmniejszenie koncentracyi takow ego (m ocno rozcieńczenie).
4) Stosunek ilościow y białka i tłuszczu odegryw a ważną rolę w karmieniu 
now orodków , tak iż zwiększenie stosunkowej ilości tłuszczu nad normę 
mleka krow iego (do norm y kobiecego) sprzyja trawieniu białka. 5) N ie ­
kiedy, w przypadkach chorobliw ie zmienionej rezorbcyi tłuszczu (a  zara­
zem przy trudnem trawieniu białka\ potrzebną bywa mniejsza ilość tłusz­
czu, pośrednia pom iędzy ilością właściwą mleku krowiem u i kobiecem u.
6) Nierozstrzygniętą, ale w każdym razie zasługującą na uwagę kwestyę 
przedstawia zachowanie się rozmaitych gatunków cukru względem białka 
mleka. W reszcie przytoczyć wypada procedurę przyjętą przez autora przy 
wykonywaniu badań. Pokarm  przyrządzał codziennie sam autor, albo po­
wierzał tę czynność zupełnie zaufanej osobie, po przyrządzeniu odm ierzono 
w cylindrze ilość przeznaczoną na 24 godzin  i oddawano w niezmiernie 
skrupulatnie wypłukanej i zakorkowanej flaszce, do rąk dozorczyni. W od a
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i m leko z których przyrządzano pokarm, były  uprzednio przegotowywane; 
sztuczną mięszaninę śmietankową traktowano tylko w odą gorącą; naturalną 
zaś— po przyrządzeniu pr/egotow yw ano. W szystkie mięszaniny ostudzano 
potem w zim nej w odzie i przechowywano w naczyniu napełnionem wodą 
z lodem . W  miarę potrzeby podawano pokarm rozbiorow i chem icznem u, 
m ianowicie zaś badano ilość białka i tłuszczu, albo części stałych i tłu sz­
czu; ten ostatni składnik badano za pomocą masłomierza M a r c h a n d ’a. 
W ypróżnienia wszystkie oglądano i w miarę potrzeby poddawano ścisłemu 
badaniu. W  ten sposób, pow iada autor, można było zbadać z jednej stro­
ny stan trawienia, z drugiej— przem iany użytych pokarm ów — ze ścisłością 
doświadczenia fizyologicznego. ( Allg . M . C .-Z . 6 ~ l l ) .  J.  Polak.

W IA D O M O Ś C I Z  H Y G IE N Y , M E D Y C Y N Y  P U B L IC Z N E J  
I  S T A T Y S T Y K I  L E K A R S K IE J .

I. Sprawy sanitarne.

Zdrowie publiczne w  Galicyi w ostatnich latach.
(podług Sprawozdania c. k. Rady Zdrow ia).

(Dokończenie.— Zobacz Nr. 17).

W  r. 1880 praktykow ało w G alicy i 529 lekarzy ze stopniami akade- 
mickiem i i 310 ch irurgów . O gółem  było więc w kraju lekarzy 839. U b y ło  
ich 7 t. j .  blisko 1 procent.

W eterynarzy b y ło  31. A kuszerek 1048. A ptek wykazano 227 publi­
cznych i 24 dom ow ych. W  aptekach było 103 dyplom ow anych farm aceu­
tów i 67 niedyplom ow anych assystentów.

Szpitali w r. 1880 było ogółem  62, a mianowicie: publicznych 24, 
pryw atnych 27, sióstr m iłosierdzia 9 zakładów i braci m iłosierdzia 2.

W e wszystkich szpitalach w Galicyi było ogółem  3878 łóżek i to 
publiczne szpitale m ieściły 2770; prywatne 882, zakłady sióstr miłosierdzia 
184, braci miłosierdzia 42 łóżek . W edle tego w ypadło w całym  kraju jedno 
łóżko szpitalne, na 1572, a jedn o łóżko w szpitalach publicznych, na 2166 
m ieszkańców.

W e wszystkich szpitalach w G alicyi znalazło w ciągu r. 1880 umiesz­
czenie 41934 osób. W  obec tego zm arło w tym samym roku 211911 ludzi 
t. j .  5 razy tyle, ile w ogóle szpitalnej doznało opieki. Z  liczby tej p rzy­
pada na szpitale publiczne 30,600 osób, na prywatne 6834, na szpitale sióstr 
m iłosierdzia 3905, braci m iłosierdzia 595. Na jednem  łóżku w szpitalach
publicznych um ieszczonych było w ciągu roku 15 chorych, w szpitalach
prywatnych 12. Z  cyfry  um ieszczonych w szpitalach publicznych 30600 
chorych, w yzdrow iało 21,110 t j .  6 9 % , w stanie polepszonym  wydalono 
2692 t. j .  8 ,8 % , nieuleczonych w ypuszczono 1864 t. j .  6 % ; zm arło 3253 
t. j .  10 ,3% . Z  ogólnej liczby 11324 chorych których pom ieszczały szpitale 
prywatne w yzdrow iało 72,2°/0; w stanie polepszenia wydalono 7 ,7 % ; umarło
11»2°/p. f . . .

Zakładów  dla obłąkanych by ło  w G alicyi dwa, Lw ow ski w K ulpar- 
kowie, 500 łóżek , z dwiem a filjami w Przem yślu 80 i w Zolkw i 70 łóżek, 
oraz zakład K rakow sk i, obejm ujący razem łóżek  70. O gółem  dla tego 
działu chorych było łóżek 720.

W e  wszystkich zakładach tych przebyw ało ogółem  1209 chorych. Wre 
L w ow ie  827, w K rakow ie 211, w Przem yślu 90 i w Żółkw i 81. Z 1038 
osób um ieszczonych w K ulparkow ie i w K rakow ie, w yleczono ogółem  161
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t. j .  15 ,5%  z czego we Lw ow ie wypada 1 2 % , a w K rakow ie 2 9 % . W y ­
dalono nieuleczalnych 277, um arło 152. O prócz wykazanych 1209 um ysło­
wo chorych umieszczonych w zakładach publicznych, błąkało się po kraju 
bez opieki 2912.

I d i o t ó w  wykazano w r. 1880 ogółem  w G alicy i 2646.
Z a k ł a d ó w  d l a  p o ł o ż n i c  było dwa, L w ow ski z 45 i K ra k ow ­

ski z 15, razem więc z 60 łóżkami. O gółem  um ieszczono 708 kobiet.
W  r e s z t k a c h  z n i e s i o n y c h  (sic) dom ów  podrzutków  z 319 

w K rakow ie w yszło z zakładu 124, umarło 12, reszta 183 pozostała na 
r. 1881. W e Lw ow ie z 253 wyszło z zakładu 52, umarło 11, a 190 p o ­
zostało nadal.

Z a k ł a d ó w  z a o p a t r z e n i a  wykazano r. 1880— 26 i m ieściły 
one osób 1125. Z  tej liczby umarło 159, wydalono 25, a pozostało dalej 941.

D o m ó w  d l a  s i e r o t  wykazano 23, które ogółem  m ieściły 1286 dzieci.
L w ów  posiada 6 ochron, które razem m ieściły 405 dzieci.
K raków  wykazał tylko 3 zakłady dla dzieci t. j .  jeden  chrześejanski 

(75 dzieci) i dwa izraelskie (88 ).
Z a k ł a d ó w  d l a  u b o g i c h  wykazano w r. 1880 ogółem  w ca­

łym  kraju 284.
D l a  g ł u c h o n i e m y c h  istnieje w kraju tylko jeden  zakład pry ­

watny we Lw ow ie. O gółem  wykazano kalek tego rodzaju 8187. Z  liczby  
tej urodziło się głuchoniem ych 7026, a nabyło tego kalectwa 1150.

D l a  c i e m n y c h  istnieje także tylko prywatny zakład we L w ow ie. 
O gółem  wykazano w kraju ciem nych 4555. U rodziło  się m iędzy tymi śle­
pym i 1168; oślepło z pow odu choroby 3091, przez skaleczenie 297.

O pierając się na tych danych, Krajow a K a d a  Z d r o w i a  każdo­
roczne swe sprawozdanie kończy domaganiem się od Kządu:

1) Zaprowadzenia lekarzy gm innych.
2) Zaprowadzenia napowrót zniesionych dom ów  podrzutków  a w zglę­

dnie urządzenia zakładów opieki nad niemowlętam i.
3) Zaprowadzenia W ydziału  lekarskiego na U niwersytecie lwowskim , 

dla pomnożenia lekarzy w Galicyi.
4 ) Zaprowadzenia płatnych akuszerek po gm inach.
5) liozszerzenia zakładu dla obłąkanych w K rakow ie.
6) Urządzenia k r a j o w y c h  zakładów  dla głuchoniem ych i ocie ­

m niałych.
7) W ybudow ania zakładów  dla położn ic i urządzenia ich odpow iednio 

wym aganiom hygieny lekarskiej.
8 ) W ezwania S t a r o s t w a  o dokładniejsze obserwowanie chorób 

epidem icznych, a Sądów  o dokładniejsze badanie przyczyn  śmierci gw a ł­
townych.

9) M ianowania po gminach lekarzy oraz oglądaczy ciał zm arłych, i
10) Sprawodań o ruchu prostytucji z w iększych miast G alicyi.
Żądania te Kady Zdrow ia ja k  widzim y nader skromne, nie znajdują

należytego uznania i posłuchu u W ładz naczelnych, pomimo bardzo smu­
tnego stanu zdrowotnego G alicyi i podnoszącej się wciąż w niej śmiertel­
ności. D la  tego też urzędowy sprawozdawca pisze z ubolewaniem te w y­
m owne słow a: „D z ies ię ć  lat w ołam y o lekarzy i akuszerki gm in­
ne, o takież przytuliska dla chorych kalek i niemowląt, o szpita­
le epidemiczne, wołam y daremnie, gorzej jak  daremnie, bo za całą od ­
powiedź odbieram y uśmiech szyderczy i lekceważenie, że cała ta praca nie 
warta zbadania bliższego, że niemamy pieniędzy i nie uznajemy nawet za 
stosowne wziąć się w ogóle do jak iej popraw y tych nędznych stosunków 
co do zdrow ia i życia ludzkiego. Taka zapłata, takie uznanie za pracę 
godziw ą, wytrąca z ręki pióro i zabija otuchę w lepszą przyszłość".
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W  obec tak smutnego obrazu zdrowotnego stanu naszego kraju, 
w obec tak pow szechnego od góry do dołu lekceważenia najpoważniejszych 
nawoływań w tej m ierze, w obec nieświadomości i niezrozumienia wszyst­
kich warstw społeczeństwa naszego w rzeczach pielęgnowania swego zdro­
wia i n iepojętej, a zawsze nagannej obojętności ośw ieconego i nieoświeconego 
ogółu  naszego dla spraw sanitarnych, uważamy za najradykalniejszy i n a j­
pilniejszy środek pchnięcia społeczeństwa naszego na lepszą pod  tym wzglę­
dem drogę, zaprowadzenie obow iązkow ego nauczania hygieny po wszystkich 
bez wyjątku zakładach naukow ych wyższych i niższych męskich i żeńskich. 
T ym  bowiem  tylko sposobem wykształcim y przyszłe pokolenie, przyszłych 
o jców  i przyszłe matki przyszłych obywateli, przyszłych rządzących i s łu ­
chających i wszystkich w ogóle  pracow ników  całego społeczeństwa, ja k  
zdrow ie szanować, pielęgnow ać i wzm acniać należy, albowiem ono było , 

je st i pozostanie po wszystkie czasy najpierwszym warunkiem wszelkiej 
pom yślności, tak moralnej jak  i materyalnej jednostek i całych społeczeństw 
tutaj na ziemi. Najpiękniejsze rozporządzenia i najznakomitsze instytucyc 
sanitarne, wtedy tylko pożyteczne i obfite wydawać mogą ow oce, gdy 
cx dla których  one są potw orzone, korzystać z nich będą c h c i e l i  
i u m i e 1 i. Dr. T, Ż .

Sprawozdanie z czynności chemika miejskiego we Lwowie za pierwsze sześć 
miesięcy jego czynności t. j. od 1 Lipca do 30 Grudnia 1881.

W ielkie i ciągle niemal powiększające się fałszowania pokarm ów 
i różnych produktów  przem ysłowych, jakoteż potrzeba stałego badania w ód 
do picia, które są wre L w ow ie  bardzo złe, spow odow ały tu Sekcyę sani­
tarną L ady  m iejskiej do postawienia wniosku jeszcze wr poprzedniej kaden- 
cy i, utworzenia we Lw ow ie stałej posady c h e m i k a  m i e j s k i e g o .

P o niem ałych trudnościach, wniosek ten uchwalony został, i chemik 
miejski we L w ow ie ju ż  od lat trzech czynności swe pełni.

Tak więc do grona urzędników stałych S ł u ż b y  z d r o w i a  w m i e ­
ś c i e  oprócz Fizyka, pięciu lekarzy miejskich i weterynarza, należy teraz 
i chemik miejski.

Posadę tę ob ją ł p. dr. M ieczysław  Dunin W ą s o w ic z , magister far- 
macyi i docent farm akognozyi w uniwersytecie lwowskim , i towarzystwa 
w Politechnice.

W pierwszych zaraz sześciu miesiącach swych czynności, p. dr. M . 
W ą so w ic z  wziął udział w 226 komisyach sanitarnych i uskutecznił w ogó­
le 489 rozbiorów chemicznych.

Nie w’dając się wr szczegółow e wyniki każdego z osobna rozbioru 
chem icznego, przytoczem y tu głów nie ilość i rodzaj badanych przed ­
m iotów  i ostateczne w yniki ich oceny.

I  tak w liczbie powyżej wspomnianej rozbiorów chemicznych było:
1) 11 w ó d  ź r ó d l a n y c h  i s t u d z i e n n y c h ,  z których 8 ok a ­

za ło  się zupełnie nieprzydatnemi do picia.
2) 6 prób p i w a z browarów krajow ych, a 3 zagranicznych. Piw a 

lw ow skie były  czyste, lecz lekkie i mało chm ielowe.
3) 17 P r ó b e k  r u m u ,  z wyjątkiem jednego wszystko fabrykaty 

sztuczne— bardzo liche.
4) 51 w ó d e k  p r o s t y c h ,  z których tylko 9 wódkam i w istocie 

było. _
5) 79 r o s o g l i j ó w ,  likierów  i kremówr, z których 13 było czy­

stych, inne zawierały mniej więcej ślady niedogonu, a 6 było barwionych 
fuksyną.

6) 29 p r ó b  w i n a  białego — wszystkie okazały się w i n a m i  u 1 e-  
p s z o n e m i .
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7) 36 w i n a  c z e r w o n e g o ,  z których 5 było czystych  sam orod­
nych; 30 mięszaninami różnych win lub winami ulepszonem i, barwionem i 
burakami, wiśniami, morwami i t. d.; 1 próba był to ocet w inny zapra­
wiony cukrem, gliceryną i wodą.

8) 19 p r ó b  ś m i e t a n k i .  Z  tych 5 by ło  śmietanką czystą, 3 fa ł­
szowane mąką a reszta zbieranem mlekiem.

9) 14 m l e k a  zbieranego, z tych 6 czystych, inne rozlane w odą.
W  jednym  wypadku by ło  w ody 45% .

10) Masła prób 7. W szystkie zjełczałe a jedno zawierało ty lko  3 7 ° /0 
masła, a reszta była serem i serwatką.

11) Sera, korniszonów, barwików do wódek, tłuszczów m ineralnych, 
gron winnych, ja j kurzych, po 2 próby każdego.

12) M iód, bulyon stały i czereśnie po 1 próbie.
13) Proszków  roślinnych i leków  złożonych 7 prób.
14) Sorbet jeden— zabarwiony by ł fuksyną.
15) O w oców , cukrów  i konfitur 29 prób.
16) Soku m alinowego prób 23. Z  tych jeden  barwiony b y ł fuksyną, 

a 2 kisłe mieszaniny.
17) Soki wiśniowe prób 4. Z  tych jeden  był wódką zaprawioną w i­

śniami.
18) Octu prób 13, wszystkie liche —a jeden  miał w sobie w olny kwas

solny.
19) Cukru m iałkiego prób 11.
20) K aw y surowej i palonej próbek 47.
21) K aw y figowej próbek 7.
22) C ykoryi próbek 12.
23) Pieprzu tłuczonego, papryki i cynam onu próbek po 8 każdego.
24) M usztardy prób 11. W szystkie liche.
25) Mąki prób 13. Z  tych jedna zawierała ślady siarkanu m iedziowego.
26) Pieczywa prób 3. Jedna uznana za złe.
27) Jedne wnętrzności ludzkie. Poszukiwanie trucizny. Nieodnaleziono.
Na m ocy udow odnionych fałszerstw w ytoczono tu wiele krym inal­

nych procesów sprzedającym.
Nie wszystkie jednakże fałszerstwa odbyw ają się tu na miejscu, ale 

i sprowadzane bywają takie rzeczy do handlu, niekiedy nawet z zapew ­
nieniami t. j .  urzędowemi świadectwami, że niezawierają nic szkodliw ego 
zdrowiu.

Tak się zdarzyło np. z t a p e t a m i  z i e l o n e m i  jednem u z tutej­
szych kupców . Znalezione u niego w’  sklepie tapety, w edle rozbioru ch e­
m icznego p. T epy okazały się być barwione zielenią Schellego (arszenikiem ). 
Ten jednak wykazał, że ma świadectwa fizyka W iedeńskiego, opierającego 
się na rozbiorze chemicznym prof. K l e t z in s k y ’e g o , ze tapety ow e „n  i e- 
z a w i e r a j ą  a n i  ś l a d u ,  a r s e n  u” . O ddano więc tu we L w ow ie też 
same próbki wzięte od p. T epy do ponow nego rozbioru chem icznego pp. 
prof. B. R ad zisze w sk ie m u  i dr. D . W ą s o w ic z o w i, którzy wykazali 
w nich wielką obfitość arsenu.

D ow ód to najlepszy ja k  trzeba być ostrożnym  w przyjm owaniu prze­
tw orów  obcych , uznanych nawet za nieszkodliwe zdrow iu ludzkiemu.

Dr. T. Ż.
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II. Przegląd piśmiennictwa hygienicznego.

8. K a r m i e n i e  n o w o r o d k ó w .  Niemiecki „ Aerztelag” postano­
w ił ogłosić drukiem i polecić matkom odnośną instrukcyę, do której prof, 
H en o c h  z Berlina podał następujące wnioski (theses),
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1) Naturalne karmienie dziecka (przez matkę) zasługuje na p ier­
wszeństwo w obec wszystkich innych odmian, jako najpom yślniejsze dla 
zdrow ia matki i dziecka.

2) T y lk o  przy określonych przeciwskazaniach albo przy  braku w y­
dzielania mleka u matki wypada nająć mamkę.

3 ) T y lk o  w przypadku niem ożności dostania mamki może mieć m iej­
sce karmienie sztuczne.

4) Przeciwskazania co do karmienia przez matkę polegają na obec­
ności pewnych chorób lub usposobienia chorobliw ego.

5) Przym iot odziedziczony wym aga naturalnego karmienia przez ma­
tkę; mamka użytą być może tylko przy zachowaniu pewnych ostrożności.

6) Badanie mleka karmiącej nie posiada rozstrzygającego znaczenia 
w zględem  skutków karmienia.

7) T y lk o  dobre m leko krow ie m oże zastąpić kobiece.
8) Dostarczenie dobrego, niezafałszowanego mleka ssawcom sztucznie 

karm ionym  przedstawia jedn o z najważniejszych zadań hygieny dzieci.
9) W szystkie tak zwane m ączki dziecinne nie wyłączając zupy L ie - 

big ’a  nie właściwe są dla ssawców w pierwszych miesiącach, a to z po­
wodu w ielkiej obfitości krochmalu. Nadto surrogaty te są kosztow niejsze 
od  najdroższego mleka.

10) W  przypadkach, w których mleko krowie nie trawi się należycie 
najwłaściwsza byłaby mieszanina lub konserwa śmietankowa B ie d e r t ’a .

11) Ponieważ atoli wszelkie sposoby sztucznego karmienia ustępują 
w znacznym  stopniu karm ieniu mlekiem matki, przeto obowiązkiem lekarzy 
jest zachęcanie matek do karmienia.

12) D o  najważniejszych zadań hygieny dzieci należy walka z przy­
czynami niedostatecznego wydzielania mleka u zdrowych kobiet, przyczy ­
nami tkwiącerai bez wątpienia w wychowaniu i sposobie życia kobiet. 
T y lk o  w  ten sposób można byłoby ograniczyć m ożliwie zwyczaj używ a­
nia mamek, oraz sztuczne karmienie. (A % . m. <7. Z. 31— 83). J. P.
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III. Notatki bibliograficzne.

14. A d o l f  B a g i n s k y .  Handbuch, der Schulhygiene Stuttgart. 1 8 8 3 — stronic 617—  
z 104 drzeworytami. O ile mi literatura hygieny szkolnej je s t  znaną, praca B a g i :&s k y f .g o  
w obecnem , drugiem wydaniu jest najbardziej wyczerpującem dziełem rzeczonego przed­
miotu dotyczącem . Zagadnienia wchodzące w zakres hygieny szkolnej są traktowane 
przeważnie w gazetach i to  zarówno lekarskich i hygienicznych ja k  i w czysto technicz­
nych, pedagogicznych a wreszcie w setnych okólnikach i raportach władz szkolnych. 
Uwzględnienie tego obfitego a mało komu dostępnego materyału jest wielką zasługą B . 
D zieło B. jednak bynajmniej nie jest kom pilacyą. W  dziełach przeważnie lekarskich 
(choroby  wieku szkolnego i t. p .) autor przedmiot opracował krytycznie i samodzielnie. 
W  kwestyi dziś najżywiej rozbieranej tak zwanego przeciążenia szkolną pracą, autor 
(w rozdziale o rozkładzie nauk szkolnych) zajął stanowisko umiarkowane, może zbyt 
umiarkowane. Naturalnie dział ten wchodzący w zakres ogólnej pedagogiki i dydaktyki 
niem ógł w podręczniku hygieny szkolnej być opracowanym wszechstronnie. Cyfry jednak 
konieczne i tu są dostatecznie zestawione. Dzieło B. uważam za najlepszy i w naszych 
stosunkach podręcznik hygieny szkolnej. St. M.

I V . Prawodawstwo sanitarne.

—  O c h r o n a  z d r o w i a  p u b l i o z n e g o  o d  s k u t k ó w  w y l e w ó w  
r z e k .  W ylewy rzek niezwykłych rozmiarów w ostatnich czasach zwróoiły uwagę władz
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pruskich na następstwa powodzi zagrażające zdrowiu publicznemu i na środki zapobiega* 
jące owym następstwom— w tym celu minister oświaty i spraw lekarskich w reskrypcie 
z dnia 1 Stycznia r. b . do prezydenta prowincyi nadreńskich zaleca przepisy, które 
w streszczeniu podajem y:

Dom y które były zalane winny być o ile możności dopiero wtedy na nowo zamiesz­
kałe skoro to będzie bez szkody dla zdrowia mieszkańców; gdyby domy takie musiały 
być wcześniej zajęte, mieszkańcy ich nie powinni przynajmniej spać w takowych. W szy­
stkie domy zalane mają uledz rewizyi policyjno-lekarskiej dla ocenienia jakie powinny być 
przedsięwzięte środki dla poprawy stanu mieszkań.

P ó  opadnięciu wód wszystkie części domu należy starannie oczyścić z resztek po­
zostałej wody, z mułu naniesionego i z różnych nieczystości jakie woda zabierając 
z kloak, kanałów, śmietników i t. p. nanieść mogła, a po oczyszczeniu zdezinfekować kwa­
sem karbolowym, kwasem siarkowym lub chlorem. Z  piwnic należy wodę w ypom pow ać 
i do dezinfekcyi użyć siarczanu żelaża. W  mieszkaniach parterowyoh ziemia pod p o d ło ­
gą powinna być wybraną i świeżą zastąpioną; dla łatwiejszego wyschnięoia murów należy 
ze śoian zeskrobać tynki i w pokojach palić koksem w koszach żelaznych.

D oły kloaczne po wypróżnieniu zbadać czy nie uległy uszkodzeniu.
W odę ze studzien publicznych dozwolić używać po zbadaniu jakośoi wody.
Zakłady publiczne jak szkoły, domy sierot, więzienia, i t. p . zbadać ze szczególną 

troskliwością i wtedy dopiero dozwolić zająć na właściwy użytek skoro zostaną usunięte 
zrządzone uszkodzeniu. ( Deut. Med. Zeit. 2 — J 883). A . L . L .

V. Kronika sanitarna.

70 . Gubernia Radomska (20  M aja) panująca w czterech gminaoh powiatu O p o­
czyńskiego (Studzienna, W ielkowola, T opolioe i Niewierszyn) o s p a  n a t u r a l n a ,  
zupełnie ustała, nie zabrawszy więcej ofiar nad liczbę wykazaną w Nr. 1 7 Medycyny. 
Natomiast okazała się w zeszłym miesiącu w gm inie O poozno, gdzie do tego czasu za­
chorowało 15 dzieci, z nich dwoje zmarło. Ogólne bezpłatne szczepienie ospy ochronnej 
dopełniane obecnie w całej gubernii przez felczerów rządowych i wolno-praktykujących, 
pod ścisłem nadzorem lekarzy powiatowych, usunie możność szerzenia się epidemii, bę­
dącej ju ż na schyłku i to tylko w jednej m iejscowości. W  początkach ubiegłego miesią­
ca Kwietnia w osadzie Drzewica powiatu Opoczyńskiego pojawił się tyfus brzuszny 
z przebiegiem nadzwycźaj łagodnym. Zachorowało tam mężczyzn 9, kobiet 10, dzieoi 17 
razem 36 osób, z tej liczby umarła jedna tylko kobieta. W edług ostatnich wiadoraośoi 
epidemia w Drzewicy już ustała. W  ogóle stan sanitarny w gubernii Radomskiej niepo- 
zostawia nic do żyozenia. W  więzieniu Radomskiem poczęści przepełnionem , gdzie mie­
ści się 35 0 aresztantów, w lazarecie miejscowym znajduje się tylko 15 ohorych, w tej 
liczbie 10 konwalescentów. Zarazy na bydło w gubernii niema żadnej.

71 . Kraków. D r. Tadeusz Ż u l i ń s k i  wydał świeżo bardzo ważną nie tylko dla 
Galicyi pracę p . t. „W n iosk i akademickiej komisyi szkół średnich w sprawie relorm y  
ich hygienicznej” .

7 2. Wiedeń. Sekcya hygieniczna w wiedeńskiem kolegium lekarskiem uchwaliła 
co  następuje pod względem nauczania w szkołach gimnastyki. 1) Nauczanie gimnastyki 
pozostawać winno pod dozorem lekarza. 2) Sale gimnastyczne winny być czysto utrzy­
mane, wolne od kurzu i dobrzewentylowane. 3) Śpiew podozas maszerowania winien być 
umiarkowanie i niezawsze stosowany i to tylko przy powolnem tem pie. 4 ) Szybkie b ie­
ganie niepowinno trwać dłużej nad 5 minut z rzędu. 5) Temperatura sali gimnastycznej 
niepowinna być wyższą nad 1 2 ° R . 6 ) L iczba ćwiczeń z przyrządami winna być zmniej­
szoną a natomiast liczba swobodnych ćwiczeń zwiększoną; ćwiczenia z przyrządami dla 
starszych chłopców  winny się wykonywać według sposobów przyjętych w armii. 7 ) Bar­
dziej nużące ćwiczenia winny być przez każde z dzieoi wykonywane przez czas krótki. 
8 )  W razie choćby lekkiego skaleczenia lub upadku na głow ę należy gimnastycznych 
ćwiczeń z dzieckiem zaraz zaprzestać i zawiadomić rodziców. 9 )  Nauczanie gimnastyki 
starszych dziewcząt powinno należeć do nauczyoielek.
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7 3 .  Peszt. P rof. N a w r a t i l  doniósł władzy że z 1 0 0 0 0  jeg o  chorych z objawami 
syfilitycznej choroby w jam ie ust, około 2000 należało do takich klass ludności, które zo ­
stają w ciągłem zetknięciu z ogółem publiczności, mianowicie że są to kelnerzy, pieka­
rze, cyrulioy, kucharki, służące i t. d. W  skutek tego węgierski minister spraw wewnę­
trznych wydał odezwę do władz administracyjnych, nakazującą baczność w tej mierze 
a nadto odwołał się do wszystkich lekarzy żądając by w odpowiedni sposób pouczali 
publiczność o rzeczonem niebezpieczeństwie.

74 . Berlin. Ministeryum wojny poleciło aby nadal w lazaretach wojskowych uży- 
wanemi były wyłącznie baseny porcelanowe lub fajansowe a nie metalowe. W iemy jak  
wszelkie kubełki, nocniki i baseny metalowe, do oddawania stolca i moczu dla chorych 
przeznaczone, fatalnie cuchną i jak  ich dezodoryzaoya jest utrudnioną.

7 5. Carlsruhe. W  skutek wypadku zarażenia dziecka żydowskiego syfilisem przy 
obrzezaniu, rząd w. ks. badeńskiego w d. 10 Styoznia r. b. wydał rozporządzenie, które 
przedewszystkiem pozwala wykonywać operacyą obrzezania tylko tym, którzy na to otrzyma­
ją  upoważnienie od zwierzchniej rady izraelskiej w księstwie. Upoważnienie to wydanem 
być zaś jedynie może na zasadzie poświadozenia ze strony lekarza powiatu a to po o d ­
bytym egzaminie, przy czem kandydat winien wykazać iż posiada uzdolnienie i w iado­
mości chirurgiozne do wykonywania rzeczonej operacyi potrzebne. Dalej w 10 paragra­
fach określone są sposoby utrzymania w czystości narzędzi, mycia i dezinfekcyi rąk op e­
ru jącego i stosowania ściśle przeciwgnilnego opatrunku rany, mianowicie zaś bezwarun­
kow o jest wyrażonym zakaz wysysania rany lub opryskiwania je j winem z ust. Dalej po - 
wiedzianem jest w jakich razach ma być przyzwanym lekarz a nadto na obrzezującego 
włożonym jest obowiązek utrzymywania i co pół roku składania listy przez niego opero­
wanych a wreszcie donoszenia bezwłocznie o każdym wypadku ozy to nagłej choroby ozy 
śmieroi nastąpionej wkrótce po obrzezaniu dziecka. Nakonieo poleconem  jest aby obrze­
zujący jeżeli dotknięty jest jaką bądź chorobą zaraźliwą do cznsu wyzdrowienia zawieszo­
nym był w pełnieniu swych czynności.

7 6. Norymberga. Tutejszy związek ochrony zwierząt, po dokonanych próbach 
nad sposobami zabijania bydła na rzeź, wyrzekł że elektryczność nie jest w tym celu od­
powiednią, jako środek niepewny i niekiedy bardzo dręczący.

7 7. Paryż. Prof. Y a l l i n  zwraca uwagę na fakt będący od dawna jawną tajemni­
cą a dla nas w Warszawie niesłychanej wagi, iż ludność większych miast w znacznej czę­
ści spożywą mięso bydląt chorych lub padłych w okolicy. M ięso to już w ćwierciach by­
wa przywożone do jatek  i tu poddane rewizyi lekarskiej. A le żaden z lekarzy niema wy­
obrażenia o badaniu mięsa, o sposobach rozpoznawania subtelniejszych różnic co do je g o  
jak ości. Otóż w Tuluzie prof. P e u c h  wykładający w miejscowej szkole weterynaryjnej 
i p. G o u b e a c x  w  Alford pod Paryżem odbywają kurs praktycznych ćwiczeń dla lekarzy, 
w celu obeznania ich z wymaganiami rewizyi mięsa. U nas w tej mierze stan rzeczy jest 
gorszący.

7 8. Londyn. Zaczęto tu zwracać uwagę na m ożliw ość przenoszenia się chorób 
zakaźnych za pośrednictwem tak zwanych lom bardów, do których oddawane bywają na 
zastaw ubrania i t. p. rzeczy.

VI. Rozmaitości.

2 3. O t r u c i e  p r z e z  p o c a ł u n k i .  Pewien sędzia śledczy z W ęgier przy ■ 
był do polikliniki wiedeńskiej uskarżając się na gwałtowne napady dreszczy, na palenie 
w gardle i skłonność do nieżytów jelitow ych. Zjawiska te trwały już przeszło od trzech 
kwartałów. Na klinice spostrzeżono: drżenie całego ciała, bladość twarzy; oczy miał pa­
cy ent zapadłe, ślinę że krwią zmięszaną; rozbiór chemiczny śliny wykrył obecność w iel­
kiej ilości rtęci. Ściśle przeprowadzone wywiady wykazały, że żona chorego używała jako 
kosmetyku ,,w ody piękności*’ z Paryża sprowadzonej; rozbiór wody której pacyent miał 
małą ilość przy sobie wykrył podobnież obecność rtęci. Otrucie to oczywiście nastąpiło 
drogą pocałunków, przy których za każdym razem pacyent wsysał pewną ilość sublimatu.

" (Allg. vi. D, Z . 2 1 — 83).
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24. Norweskie prawo o zapobieganiu przeciw chorobom  zakaźnym je s t bardzo 
postępowe i ściśle przestrzegane. Christiania posiada też i szpitale osobne dla chorych 
zakaźnych. O wpływie rzeczonych urządzeń sanitarnych świadczy dołączona tu tabliczka 
obejmująca cyfry z lat dawniejszych i z czasu po zaprowadzeniu wspomnianych urządzeń.

440

Liczba śmierci Roczna śmiertelność na 1000 
mieszkańców.

w latach 
1860— 1869

w latach 
1870— 1879

w latach 
1860— 1869

w latach 
1870— 1879

B łon ica ................................................ 161 76 2,7 0 ,90
T y f u s ................................................ 400 141 6,9 1,70
Krwawa biegunka. . . . 20 6 0 ,4 0,08
O s p a ............................................... 81 7 M 0,01
P łon ica ............................................... 457 433 7,9 7,70
O d r a ................................................ 415 281 7,1 3,40
Gorąozka połogow a . . . . 141 123 2, 4 1,40

2 5 .  D e z i n f e k c y a  p r z y  k a r b u n k u l e .  B u c h e r  wykonał szereg doświadczeń 
nad dezinfekcyą tkanek zanieczyszczonych jadem  karbunkułowym. Paski płćoienne sze­
rokości 0,6 ctm. nasiąknięte zarodnikami karbunkułowemi oraz lasecznikami i płynem 
gumowym suszył autor i następnie umieściwszy w odpowiednich naozyniach poddawał 
działaniu środków przeciwzarazkowych. Gaz siarczany wywierał w ogólności wpływ nie­
znaczny. Działał on należyoie wówczas tylko, gdy palono 100 gramów siarki na 1 cent. 
sześć, i utrzymywano paski przez 17 dni pod wpływem gazu. Dezinfekcya ląsecznJków 
była daleko zupełniejszą, niż zarodników. Następnie ogrzewano grzybki, laseczniki i za­
rodniki karbunkułowe w obojętnym  lub słabo alkalicznym roztworze 0 , 5 ° /0 wyoiągu m ię­
snego. Nie zauważono przytem różnicy w zachowaniu się zarodków. Ciepłota 7 5 —  8 0 ° C .  
działając przez 1 l/ 2 godziny pozostawała jeszcze bez skutku, ciepłota zaś 9 0 °  nader 
szybko zmniejszała własność zarażającą (wystarczało 2 0 minut ogrzewania). Suche oiepło 
110° C. niszczyło zupełnie własność zakażającą zarodników i laseczników, podobnie jak 
woda wrząca w ciągu 4 godzin stosowana. ( Allg. m. C.~Z. 1883).

2 6 Firma P . A . Ponomarewa w H an-ko-u  oddaje w handel tak zwany ,,p lito- 
cznyj czaj”  (herbatę w tabliczkach). Prof. B o r o d i n  ( Zdrowje— Wracz Nr. 10 —  18 8 3 )  
wykonał analizę tej herbaty i przekonał się że niezawiera żadnych obcych domieszek 
i ze względu na ilościowe stosunki częśei składowych uważaną być musi jako dobra. Funt 
kosztuje tylko 120 kop. W artość rzeczonej herbaty według B. jest wprawdzie mniejsza 
od wartości 2 rublowej herbaty firmy Popow ych  ale wyższa od herbaty Bykowa po l rs. 
20 k op . Głównie jednak B. kładzie nacisk na to, że herbata w tabliczkach przez han­
dlarzy fałszowaną i z gorszemi gatunkami mieszaną być niemoże.

2 7 Niem iecki dentysta L a n d m a n n  mniema, że dyfterja i syfilis przenoszonemi 
być mogą z ust jed n ego  pacjenta do ust drugiego przy rozmaitych operacjach dentysty­
cznych i dla tego żąda aby 1-e dentyści po każdej operacji starannie myli ręoe; 2 -e aby 
po każdem użyciu narzędzi takowe świeżym, czystym ręcznikiem czy innym płatem wy­
cierali; 3 -e  aby w razie używania wosku do roboty odlewów szozęki takowy przynajmniej 
przez pół do 1 godziny top ili na ogniu jeżeli wosk ów już raz do tegoż celu był używa­
nym; 4 -o  iżby każde narzędzie po jeg o  użyciu dezinfekowali albo przez półgodzinne 
wygotowanie albo przez pogrążenie przez 5 minut w roztworze sublimatu ( l  na 2,000 
do 4 ,0 0 0 ).

28 Aklimatyzacja krzewu herbacianego w okolicy Suchum-Kale i w niektóryoh 
dolinach zachodniej części kraju zakaukazkiego jak najpomyślniej postępuje.
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